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KURYER LITEWSKI.
w Wilnie we Srzodę dnia 7 Października v. s. i85i Boku,

W i a d o m o ś c i  K  r a J o w  *.
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  26 W rześn iay

Przez  b a y  wyższe ukaz y  n a y ła sk a w ie y  m ia n o ­
wani  kawa lera mi  orderów : D n ia  22 sierpn ia  ,S. 
W ło d z im ie rza  s e y  klassy, J anera ł-Major P et ren  
2 gi,  Naczelnik i s z e y  A r t y l i e r y y ą k ie y  d y w i z y i .  S'. 
A n n y  iszey  H assy: Jenora ł -M aja ra wi e  Dowódzca 
i s z e y  b ry g a d y  5ci«y d y w i z y i  p ieszey  L id ers  2gi. 
Dowódsca s g i e y  brygad y  S c ie y  d y w i z y i  pieszey,
D obryszyn  is zy .   D . 5go wrz&ś. tegoż orderu i
klawy : Jenera t-Majorowie , Dowódzca agiey b ry­
gady 2giey dywizyi grenadyerskiey  B u szen , i Do­
wódzca 2giey brygady 26tey dywizyi pieszey l ę z i  
D . 11 W r z e ś . S. Jerzego  zg iey  k la ssy , J e n e r a ł -  
K.awal»ryi Baron K re u tz ,  Dowodzący 2gira K o r ­
pusem piechoty — S W ło d z im ie rza  i f z e y  klassy: 
Dowódzca Korpusu  Grenadyerów,  Jenerał  piecho­
ty Xią/.ę Szachow ski is z y  — S. A le x a n d ra -N ew ­
skiego' Jenerał -Adjutant,  Jet iera ł -Porucsnik ,  Xiąj- 
żę Gorczakow 5ci •— D. 10 IV rzeźn ia . <S. Jerzego  
zg iey  klassy : J ene ra ł  Adjutant,  Jenerał -Piechoty,  
Baron lio zen  is z y .  — S. A le x a n d ra  N ew skiego  
ozdobionego b ry la n ta m i:  Jenera ł -Porucznik  . Na- 

Głównego Sztabu iszeyArn. i l  K rassowski— 
&  A n n y  iszey  klassy, C esarską K oroną ozdobio­
nego  : Radcy Tayni ,  Senatorowie,  Dwarow, W is ­
ło k i ,  S taw icki, J enera ł -Poruczaik  Senator Gorgoli 
I R tec sy u ia ty  Radca Sianu X ią /ę  Golicyn. — D . 
19 W  rzeź. Królewsko-Neapohta iRki  Poseł nad­
zwyczajny i Minis ter  Pełnomocny Hrabia  L u d o lf. 
...'— Przez nsywyższy uks® J .  C. M. do Kap i tu ły  

GViK.ow pv J d - ie  a 5 W t w ' , ,  - as- 
gr.isię {joi.iiwością odsneczsjącey się służby, nay­
łaskawiey mianowany Kawalerem, orde ru  S. A n n y  
Zgiey klassy, C b s a b s k ą  K oroną ozdobionego, Pod­
pułkownik  Korpusu Żandarmów Butkow ski. (G .S .)

— Przez postanowienie, dnia i 5 (26) września,  
w  C arskiem  Siele  datowane,  J ene ra ł -M a jo r , fiz i-

jc h a c ze w , mianowany R«w»lereai  Królewskiego 
orde ru  S. S ta n is ła w a . (/?. J.)
_ 7~ Kawalerami  woyskowego orde ru  S. Jerzego  
ociey klassy, ńayłsskawiey mianowani : Naczelnik 
i s tey  dywJZyi grenadyerskiey,  Jene ra ł -Porucznik  

grjum ow  \| sprawujący obowiązki Jene ra ła -Kwa-  
Armii  Działającey,Jenerał  Kw aterm is t r z  

ownego Sztabu Jego  C b s a k s k i r y  Moś c i ,  Jenera ł-  
p. Jeuerał  Parucznik  N eid h a rd t  i Naczelnik

fty dywizyj Pieszey, Jenerał  Leytaant  Gołowin.
- T  f^ a *niasta S t . -Petersburga,  R ad ca  K o i i e -  

. ta iny,  lyusoxv , n - y U s k a w i e y  m i a n o w a n y  Kawa*
1 orderu S. W ło d z im ierza  5ciey kl. (P.P.)

» ,  7~ r r z e z  na y wy ż sz e  uka*y  Jego  Gk sar sk ie y  
r ł o se j  do Rząd zącego  S e n a tu :  D- 4 W r z e ś n ia , w  
* agrodę g o r l iw e g o  s p ra w ow an ia  S w y c h  o b ow ią z-  

o w ! P°  w y*łużeniu 1st p r a w e m  us ta no wi ony ch  
.,i.r *»88,ctł tera3Sni«ysz ycb ,  nayłasfeawiey w yn ie s ie -  

• Radca  ko i l eg ia lny ,  R ad ca  Rządu O b w o d o w e g o
R  a «C J *kub J a n ie w ic z -J a n ie w s k i , na
teti °vv • .^^ofdssorowie zwyczayni Uni wersy** 
- i , '1 **eri«kiego, licxacy się podług ustaw w ran- 
wiń  klassy : Leon Borowski i Jfelix D rze-
Dotórc " s  ^ “flcóvv Kol eg ia l nych ;  Radcy honorowi 
Skulski ■ Powiatowych:Łyskowakiey Grzegorz 
i L n . t r ML  . ‘leri8.kley Arnold  G r a u e r t ; Jeometra

niWer ' “ " IPkow  beneficyalnych,  należących 
*yciel«^'PlU ̂^ Hańskiego,  Jan S za n ty r  ; Starsi 

linowicz, *navrf' ,’aZS° ” : Mili8k»ego Cypryan  B ie -  
c ieCenzurv M , U-, 1° V ®-,ę  P rzy Wileńskim Komite-  
S?kołv nnwUi N orbert Jurg iew icz  i Dozorca,1 KrkS;"-‘i*r st S i a l -

. ’ney . o , z<ł, st,lrszetJstvvem Asa. Koi .  S za n ty -  
oivt 1 u ni. Rodziew iczow i od 16 s ierpnia 1829 r.

— D . 11 w rześn ia , kapitanowi  K a /u li t k tó ry  
służył w bałakławskim batalionie greckim,  naytni- 
łośuiwiey są nadane 5oo dziesięcin ziemi w  posia­
danie wieczne i potomne.

— D. 16 wrześ. W  nagrodę odznaczającty się 
gorliwością służby, były urzędnik Głównego tszta- 
hu  .L G. W .  C e s a r z e wiczA , rangi  ęjtey klassy 1 - 
waniaki, podniesiony do 8noby klsssy.

— [j. i y  ivrzei'. Dyrektor kancel laryi  Główno-  
Dowodzącego iszą Armią,  rangi 5tey klassy K w isti 
** wzorową gorliwość i niezmordowaną p ra cow i ­
tość, podniesiony do rangi  4tey klassy.

— D . 1S wrześ. Zarządzający czssową Kommis- 
sya Kontrolną części p rowia nt sk iey , 4 tey klassy 
Iitbikow , mianowany Jenera lnym Kontro ler em Ex* 
pedycyi Woyskowo-Rachunkowey,  z peusyą i sto- 
łowenti pieniędzmi, na rok po 6,000 rubli .—Sekre­
tarzowi 4go Depar tamentu Rządzącego Senatu, 
Radcy D w o m  Serw irogow i, rozkazano sprawować 
obowiązki Ober-Sekretarza  tegoż Depar tament  11.

 Przez n a y w y ź s z y ukaz J. C. M. do K a ­
pitu ły  Rossyyskich Orderów,  d. 21 sierp. ,  w na­
grodę. odzuaczającego się męztwa i waleczności,  
w bi twach przeciw polskim bunto'vnikom , r a y -  
łsskewiey ndarowsny zło tą  szp a d ą , ozdobioną b ry - 
ła n ia m i  z napisem za waleczność. Dowódzca iszey 
brygady 2giey dywizyi  grenadyerskiey , Jene ra ł -  
Major Czeadajew  iszy. (G. 6’.)

— Przez n a y w y ż s z y  rozkaz dzienny: z 
d. r-o b. w. wykreślony zostaje ze spisów, poległy w 
bit  vie przeciw powstańcom polskim Dowódzea

i ,  Łryg*dy dywiyjp picssey,  Jep.-raejoc
von d er-B iiig en . ( T .P .)

—  N a y  w y  £ e y  konfirmowane senteneye Są­
dów W oyskow ych. i

mis) Glówno-Dowodzący m ą  A rm ią  pod 11 
przeszłego Sierpnia,  doniosl  C e s a r z o w i  J e g o m o ­
ś c i ,  że Marszałek Szlachecki Guberni i  Podolskiey 
Powiatu  Uszyckiego,  Leon S tęp o w sk i, po doko­
nanym nad nim sądzie woyskowym , okazał się 
winnym,  o nsrnszenie przysięgi wiernego podda­
nego, o uformowanie i uzbrojenie pod przywódz­
twem swojsm bóndy buntowników z różnego sta­
nu ludzi i wystąpienie z nią z majątku swojego, 
w  zamiarze przyłączenia się do buntownika  D w er­
n ickiego , dla spólnego z nim przeciwko woysfc 
Rossyyskich działania'; do czego Stępow ski aarn 
się przyznał.  Sąd woyskowy skazał Stępow skie- 
go  z* wymienione przestępstwa na karę śmierci,  
a majątek jego zabrać na sksrb .  Na w yro k  ten 
zgodził się Podolski Czasowy Wojen ny  G u b e rn a ­
tor i Audytoryat  Polowy, .k tórych opinije u tw ie r ­
dził konfi imacyą swoją i P .  Główno-dowcdzący 
jssą Armią.  Ale C e s a r z  J e g o m o ś ć  n a y  w y ż e y  
r  o * k a z a ć r a c z y ł :  Stępow skiego, zamiast k a ­
rania* śmiercią,  pozbawiwszy szlachectwa > zesłać 
do ciężkich robot; majątek zsś jego wziąć na skarb.

t 2gt) Główno Dowodzący iszą Arm ią  pod 11 
zeszłego S ie rp n ia ,  doniest C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i ,  
ge odetawoy z Wołyńskiego ułańskiego pólku,  P o ­
rucznik,  Wince n ty  P e tr y ń s k i , po dopełnianym 
u a nim sądzie woyskowym, okazał się winnym o 
naruszenie przysięgi wiernego poddanego , że się 
eddahł  zpod dozoru pol icyjnego, pod którym się 
znajdował ,  z przyczyny podeyrzenia o uczęstnic- 
two w buncie warszawskim,  o dobrowolne p rz y ­
łączeni® się z orężem do kup y bueto wn ików , ze­
branych w guberni i  wołyńskiey przez obywate la 
fP ierczyn sk ieg o  , w zamiarze przeprawienia się 
z tą kupą przez granice Austryi ,  i tam, przyłączy­
wszy się do Polskiego oddziału, pod komendą b u n ­
townika Dwernickiego, działać przeciwko P.ossyi, 
i o napadnienie na jeduo ze stanowisk pogranicz- 
ney straży, gdzia zoalśł poyt»any> i po otldaąiu do
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są d u ,  do wszystkiego się zeznał.  G łó w n o d o w o d zą ­
cy  l-Jzą A r m i ą  p o s t a n o w i ł : P o r u c z n i k a  P e tr y ń -  
skiego , za ws zys tk i e  w y m i e n i o n e  p r z e s tę p s tw a ,  
p o z b a w iw s z y  r a n g  i s z l a c h e c t w a ,  zesłać do S y b e-  
r y i  tia za l ud n ie n ie ,  i k o n f i r m a c y ą  tę podoba ło  się 
C b s a r z o - ' I  J egomośc i  27 zeszłego au g u s ta  p o t w i e r ­
dz ić  w ca łey  jey moc y .

  U k az y  z Rządząc ego  S e n a t u  : 1) d,  t 8  wrrześ.
z i g o  D e p a r t a m e n t u ,  o u z n a n iu  K o n s u la m i  S t a ­
nów  Z j ‘ dn o czu n ych  A m e r y k a ń s k i c h  Di.on K a l l i  
U’ Odessie i  H e n r i  S z ir l in  w l a g a n r o g u  i  w  o- 
kolicach ty c h  p u r to w .

а) D. 19 « rześ.  z i g o  D e p a r t a m e n t u )  o w p ro ­
w a d ze n iu  n o w e g o ,  n a y w y ż e y  u tw ie rd zo n eg o , 
p o rzą d k u  zd a w a n ia  rachunków  w M in is te r y u m  
JSaroduwcgo O św iecenia  od p o c zą tk u  p r z y s z łe g o  
tS 3s  roku.

3) D. 21 w rześ.  i 83i r o k u  z i g o  D e p a r t a m e n ­
tu:  o tem  , a żeb y  n iedo tm ki w p o sz l in a ch  , u s ta ­
n ow io n ych  za w p isy w a n ie  do re je s trów  a k to ra -  
tow, s tosować do u zy sk a n ia  n a  u rzę d a c h  sądowych.

4) D. 22 wrześn ia  i 83i  r o k u  z Igo  D e p a r t a ­
m e n t u ;  o odd a w a n iu  p r z e z n a c z o n y c h  do S y b e r y i  
n a  za lu d n ien ie  , a le  n ie  u k a r a n y c h  ka tow sk iem i  
rę k a m i  w  eszlantoW, do w oyska .

5) D.  23 wrześo ia  i 83i r o k u ,  z ig o  D e p a r ­
t a m e n t u ,  o k y r s te  m o n e ty  s reb rn ey  na p r z y y m o -  
w a n ie  do H a ssy  w  roku 1802. —  R u b e l  s r e b r n y  
m a  aię l i czyć 3 r.  60 k.

б) Dola 23 w rze śn i a  i 85i  r o k u ,  z i g o  D e p a r ­
t a m e n t u ,  o w y p u szc ze n iu  trzec iego  oddzia łu  bile­
tów  P o d ska rb s tw a  JPuństwa.  (6r.  5 .)

Z  w iad o m oś c i ,  d o tą d  og łos zonych ,  juz  w i a d o ­
m o , ż«? w ia r o ł o m n o ś ć  w o d z ó w  w o y s k  po l sk ich ,  
p r ze z  n iedo l i  zy m an ie  u m o w y  26go S ie r p n ia ,  z m u ­
s i ł a G ł ó w n  d o w o d z ą c e g o  A r m i ą  na s z ą ,  do  w z ię ­
c ia  na n o w o  oręża .  P i e r w s z y m  o w o c e m  tego p r zed-  
s ię 'i z i ę c a  b y t o  zni szczenie  k o r p u s u  R o in a r in o —  
T e l a z  G ł ó w n o d o w o d z ą c y  i i z ą  A r m i ą  donosi  J k -  

hjo CasABsKti Y \ l o ś c i  o n o w e m ,  s 'w ie tnem z w y c i ę s ­
t w ie ,  od n ie s i o o e m  p r z * i  w o y i k u  nasze pod  wo dz ą  
.T e n .  A l\iU»nt» H u d ig era  i J e u . - P o r u c z u i k a  K r a s ­
sowskiego,  nad p ł ączunen i i  od d z i a ła mi  p o w s t a ń c ó w  
p o l s k i c h ,  R ó ży c k ie g o  i K a m iń sk ieg o ,  p ob i t e m i  na  
g ł o w ę ,  u m ie sz cza my  tu n a y p o w i n m e y s z y  r a p p o r t  
G ł ó w n o d o w o d z ą c e g o ,  za w ie r a j ą c y  szczegó ły  t e y  
sp r a w  y.

R a p p o r t  G łównodowodzącego is zą  A r m i ą  
J e n e r a ł - F e ld m a r s z a ł k a ,  H r a b i  S a cken a  , z  d. 16 
W r z e ś n ia  b. r.

„ M i a ł e m  juz szczęście d o n ie ść  W a s z k y  C e -  
s a r b k i e y  M o ś c i ,  że N a c z e ln ik  G ł ó w n e g o  S z t a b a  
i sz ey  A r m i i  J e n . - P o r .  K ra sso w sk i ,  po  pob ic iu  p o ­
w s t a ń ca  Rornarino,  u d a ł  się do k o r p u s u  JeD. -A d ­
j u ta n t s  R iid /g era ,  gdz ie  z a m ie r z a ł  pozos tać do k o ń ­
ca  w y p r a w y  przeciwi R ó iy c k ie m u .  T e r a z  Otrzy­
m a ł e m  do n ie s i e n i e  od n iego , a spó łcześo ie  i od 
J e n . - A d j u t a n t s  R iid igera ,  że k o r p u s  tego o s t a t n i e ­
go,  w zm oc n io n y  d w i e m a  b r y g a d a m i  2Ytey d y w i -  
zyi  p i e szey  , d y w i z y o n e m  5tey d y w i z y t  u ła n ó w  1 
p ó ł k a m i  kozack ie ro i ,  P ó ł k o w u i k ó w  : P im en o w a  i 
H j i n a , 10 b. m.  o ag ie y  r e n o e y ,  wy sze d ł s zy  ze 
w s i  W y s z m u n t ,  d o g n a ł  p r zed  w ie c z o r e m  odd z i a ły  
R ó ży c k ie g o  i K a m iń s k ie g o  , l i czące  od 7 do 8 m ia ^  
ty s i ęc y  1 u ii £ i pr*.y g o n i  d s i a ł s c h  w  m ia s t e cz ku  Ł a-  
h o  wie.  J e n e r a ł  P o r u c z n i k  K rassow sk i ,  n ie  c z e k a ­
j ąc  p r z y b y c i a  p i e c h o t y ,  z sam ą  j»zdą s i ln i e  a t a ­
k o w a ł  rokoszan,  z ł a m a ł  i ch  i r oz b i ł  z u p e ł n i e  Da 
w s z y s t k i c h  p u n k t a c h  t ak , iż ty lk o  n a d c h o d z ą c a  
n oc  u r a t o w a ł a  p o w s t a ń c ó w ,  k tó rzy  u c i e k l i  w n ay  
w i ę k s z y m  n ie ładz ie .  P r z y  t e m  C z e r n i h o w s k i  p ó ł k  
k o n n y c h  s t r ze lc ó w  zn i szczy ł  ca ły  ba t a l i on  p i e c h o ­
t y ,  b r o n i ą c y  się za pam ię t a le ,  p o ło ż y w s z y  więks zą  
część  jego na  mt e ys c u  i  w z i ą w sz y  i 5o ludz i  w
n ie w o lą .” ,

„ P o  t e y  p o r a i a e j  w o y s k a  p o w s t ł n c ó w ,  d n ia  
11 b.  nu  r o z d z ie l i ły  s i ę :  R ó ż y c k i  p o c i ą g n ą ł  ze 
s w y m  o dd z i a łe m  na C h m i e l n i k  i P i ń c z ó w  , a K a ­
m iń s k i  z i5oo  lu d ź m i  p ie c h o ty  i 1200 jazdyi  p r zez  
S z y d ł ó w  i S to b n ic ę ,  gdzie  Je n .  P o r u c z n i k  K r a s ­
sow sk i  z n o w u  d o g n a w s z y  tego os ta tn i eg o  i z a d a w ­
szy  mu  o k r o p n ą  k lę sk ę ,  zm us i ł  do r a t o w a n i a  się 
n a g ł ą  u c i ec zk ą .  A ż - b y  nie  po zw o l i ć  K a m iń sk ie -  
m u  s c h r o n i ć  się do K r * k o w s ,  J e n . - P o r u c z n i k  K r a s ­
sow ski % n i e s ł y c h a n ą  s z y b ko śc ią  śc igał  go,  p r z e ­

szedł w b r o d  rz ekę  Nidę ,  p r s y  ws i  Z u r a w n i k u ,  t 
a rob iwszy  ze 35 wiors t  marszu,  napędzi ł  po w st ań ­
ców w przy jaźney pozycyi p rzy  m. Ska lmierzu ,  
p rzypuśc i ł  s tanowczy at tak , spędzi ł  z pozycyi i 
o s n o w o  zbił  na wszys tk ich  pu n k ta ch ;  i  batal iony 
p iechoty ,  uciekające  na przes trzeni  sześciu wiorst ,  
zostały częścią z rąbane ,  częścią wzięte w n i e w o ­
lą;  jazda zaś powstańców,  lubo stawił* mocny opor,  
lecz nie w y t r z y m a w s z y  w końcu gwa ł to wne go at-  
t a k u  naszey walecznev i n iezmordowaney  jazdy, 
uszła z pośpiechem.  Ścigano ich do samey l ini i  
pogran iczney  roga tki  K r a k o w s k i e y ,  dokąd Ję n .  
K a m iń s k i  s c h ro n i ł  się , nie więcey,  j«k % p ięc iu  
ofiberami i bez żadnego żołnierza;  w szyscy bo wi em  
inni  zostali  albo pobici  albo wzięci  w niewolą.  
Tymczasem J e n . - Ad ju tan t  R iid ig er  z r ó w n ą ł  szyb­
kością,  puśc i ł  się z g tó wn em i  sił»mi swetni  w po­
goń  za R ó ż y c k im .  T y ln a  st raż tego ostatniego,  1 3  
b. m. dogn na za wsią M ic h a y ło w e m  przez od­
dział  woysk Jsn . -Adju t .  R iid igera ,  pod wodzą Je n . - 
majora  P ło c h o w o , by ła  podobnież ca łk iem rozbi ­
ta i s t raci ła  27miu o f i ce ró w i 1200 żołnierzy w z i ę ­
t y c h  w n iew olą .”

„ W  tymże  czasie pos łany przez J .  K.  W .  X i ę -  
c i s  A d a m a  VFirtem bersh iego  P ó łk o w n ik  G lase-  
n a p  n a p a d ł  z oddziałem na s tanowisko rokoszan 
w  W ą c h o c k u ,  po łożył  na tnieyscu i 5o lud z i ,  a 
79 wzią ł  w  n iewolą.  T enże  oddział  a t taknwał  
12 b. m. w miasteczku K i e l c a c h  powstańców w 
l iczb ie  900 piechoty  i t r z ec h  szwadronów jazdy; 
znaczną  l iczbę t r u p e m  położył  i wzią ł  w niewolą  
89 żołnierzy i czterech of icerów,  a w czasie po g o ­
ni  zabrał  znaczną ilość broni  i t rz y  działa. D r u ­
gi oddział  pod wodzą Se tn ik a  I w a n o w a  , pos łany 
wś la d  sa r o k o s z a n a m i , k tórzy  się byl i  ukazali  0- 
koło Jędzowa, o-ibił 5 i 6 niew o ln ik ów rossyyskich ,  
w  tey l iczbie 2 of icerów niższego s topnia.”

„ W  eiągu ty c h  t r zech  dni,  k tóra  o k r y ł y  no­
wą s ławą woyska  W a s z k y  C e s a r s k i e y  Mości ,  s t r a ­
ta z naszey s t rony  b y ła  wcale nieznaczna.  D o ­
chodzi ona zaledwo do 120 ludzi ,  k tór zy  ubyli  w 
szeregach;  powstańcy  zaś w sam yc h n ie wol n ik ach  
s t r ac i l i  n 5 o f i c e r ó w  i 4 ,65o s z e r e g o w y c h ,  tudz ież  
aoaczuą liczbę w zabi tych  i  ra n n y c h ,  trsifto w«j%. 
to im cz t e ry  działa.”

„Ś w ie tn e  te s p r a w y  są n ow ym  owocem wzo ­
r o w y c h  rozr*ądzeń ,męztwa i n ie z m o rd o n a n e y  c z y n ­
ności Jen . -Adju ta n ts  R i id ig e ra  i J e n . - P o r u c z n i k a  
K rassow skiego ,  równie ,  jak i waleczności  wo ysk  
naszych,  zostających pod ich  dow ództwem.”

„VV tey chwi l i ,  k iedym  kończył  to naypo- 
winnieysze doniesienie W a s z e y  C e s a r s k i e y  Mości, 
o t rzymałem od Jen .  - Po ru czni ka  K rassow sk iego  
r a p p o r t ,  z d. i 5 W rześn ia ,  w k tó rym  uwiadamia,  iż 
Pół&ownik  Jene ra lnego  sztabu S t ic h , wys łany przez 
niego do K r a k o w a ,  z żądaniem,  aby  schronien i  t am 
powstańcy  byli  w y d a n i ,  doniós ł m u ,  że J e n e r a ł  
R ó życk i ,  po odoiesioney porażce  nie widząc możno­
ści uyść zupełnego zniszczenia,  rzuc i ł  się ze s wym 
korpusem  do obwodu  wolnego  miasta K r a k o w a  I 
tegoż dnia p r z e p r a w i ł  się przez W i s ł ę ,  gdzie na 
przełożenie aus t ryackiego  J e o s r a ł a  dowodzącego 
woyskami  na p r a w y m  brzegu W i s ł y  na p r z e c iw  
K r a k o w a ,  odda ł  się z ca ły m  s w y m  ko rp us em  W 
nie w o lą .”

„ T y m  sposobem, po zniesieniu k o r p u s u  i?w- 
życkiego)  cała p ra w ie  po łudn iowa część K r ó le s tw *  
Polskiego,  jest ju l  oczyszczona od pow stańców,  i 
wys tawione  przec iw nim woyska  mogą ter»z byC 
użyte  na wsparc ie  g łó w n y c h  s ł  czynney  Armi i ,  
ku  zniszczeniu n ieukorzonego  dotąd jeszcze korpu -  v 
sil powstańców pod wodzą R yb iń sk ieg o ,  i ku osta­
tecznemu usta len iu  powszechnego pokoju.”

— Z W a r s z a w y  18 (tf) W  rze śn ia .  F e ld m a r s z a ­
łe k  H r .  Pask iew icz  przeniós ł  się na rniesikanie 
do zamku Kró lewsk iego .— Urzędnicy Minis te rs twa  
woyny i 4 wykonali  na nowo przysięgę  wiernośc i .—- 
W  Modlin ie  za prosty  obiad płacono i 5 zł. p. - -  
Sk lepy  kupieckie  zostały tu znowu o t w a r t e :  su­
kno  i p łótno szczególoiey mają odbyt.  Z prawegó 
brzegu  W i s ł y  przybyw ają  liezue t r a n s p o r t s  zbo­
ża i i n n y c h  p łodów.  Rossyyscy m ark i e ta nc i  p r ze '  
dają w różnych  częściach miasta w ó d k ę ,  cukiet> 
p ie rn ik i ,  s łoninę i inne  towa ry .  Przez to ceny ży­
wności  znacznie się zn i ży ły— U n iw er sy te t  lu tey- 
szy i t r a c i ł  w  ty m  mies iącu d w ó c h  cz łonków:  J u*



Ijuszb Col&ergai Dr* p e d y c y n y  J sna  Tom orowicza. s snie  tego p ro je k tu  tło p r a w a ,  odłożone fest p o  
~  O wzięciu W a r s z *  wy dowiedz iano  się: w B e r -  ukończeniu  rozbioru budżetu  18 3 1 r.  

linie, i i  W  rześnia (3ó Sierpnia) ;  w L ondyn ie ,  wno-  P o lity ka  zew nętrzna . — P. M a u g u in  ma głos:
°Y 16 (4) W rz*śm« ;  we F r a n k f u r c i e  nad M en em ,  W  izbie, mówi  on, kwes tye  pokoju i woyny są, 
wnocy 15 (3) Wrześn ia ;  ,> H a m b u r g u ,  i 3 (1) W r z e -  jak wszystkie kwestye  pol i tyczne,  kwes tyami  w y ­
śnią; w Paryźn ,  i 5 (3) Wrześn ia ;  « P e te rs b u rg u ,  4  pada jącemi  z okoliczności.  K i l k a  temu miesięcy,  
VY rześnia; w Żytomierzu ,  wo ocy  z 3 i Sie rpnia  na i  bronil iśmy sp rzymierzeńców,  u t rz ym yw al i śm y  ich; 
W rz eśn ia ;  w Odessie,  z rana  3 W rz eśn ia .  ( T . P .) dziś jesteśmy sami w E urop ie ;  jesteśmy zostawie- 

' — ---- -----  ni własnym si łom naszym. Nie  m o ie m y  już D l ­
l' R a u c y a. mien iąc  o k r o k a c h  zaczepnych,  tyle  ty lko  mówić

P a ryż  dnia  18 w rześnia. możemy o woynie , iż p rzyydzie  nam ją pro -
Na posiedzeniu izby de p u to w an y ch  dnia i 3 . wadzić.  Nie m a m 'z a m i a r u  zastanawiać się nad te-  

P .  L a s Cases (syn)> zabrawszy głos domagał  się, mi ważnemi kwes ty ami ;  chcę ty lko  rozw a l y ć  spo- 
azeby zwłoki  N apoleona  przeniesione zostały do sob postępowania m in i s le ryum ,  i obaczyć,  jakie,  
F r a n c y i ;  a P .  B riqueville  żądał ,  ażeby one złoto-  podług  po do bi eń s twa  do p r a w d y ,  z naszego poło- 
ne by ły pod kolum ną na placu V end  om e . — Pr o-  żenią wewnę t rz ne go  i zewnęt rznego  w y n ik n ą ć  mo- 
jek t  l akow y odesłano do rady  Mi nis t rów.  gą nas tępstwa.  — P.  M auguin , żądając t łumacze-

— P. Vivien^ p r e f ek t  pol icyi  d e p a r t a m e n tu  Se- nia się od m i n i s l e r y u m ,  mówi  z wie lk iem nieu-
kw any, z łolouy  został z u rzędu,  n a j e g o  zaś rhiey* konten towaniem o jego pol ityce z e w n ę t r z n e j ;  t łu- 
see naznaczony P .S a u ln ie r .  M i a n o w a n y  też zo- maczenie się takowe daje powod do d ługich  w y ­
stał  nowy se kr e ta rz  p r r i e k l u r y .  wodow,  w  k t ó ry c h  min is te r  sp r«w zagranicznych,

— Lis t  pisany z Nicei} dnia 6 t. m. donosi ,  iż stara się okazsć ,  że sposob pos tępowania ,  k tórego  
Xiężn» B erry ,  wy jecha ła  do N eapolu . się t rzyma  F ranc y* ,  jest j e d y n y m ,  mogącym u-

— Doktor  L a rre y ,  daw nieys ty  naczelny lekarz  t rzyma ć  pokoy w E u r o p i e ,  i kończy terai s łowy;  
Rfmii N apoleona , k tó ry  czynił  postrzeżenia w £ -  „L ecz ,  może kto zagadnąć,  na czóm zasadza 
gipcie nad morowem powie t rzem i żółtą gorączką,  się w.sza ufność u t rzyma nia  takiego stanu rzeczy;
> *»m choro w a ł  na cholerę,  w yda ł  t r a k t a t  o tey o- p rzedmiotu  wszys tk ich  waszych  życzeń i usiło- 
• tatniey chorobie .  wań? — T a k ,  Mości Panowie!  zasadza się ona n i

— J e n e r a ł  S an tander, b y ły  wic e -p re zy de n t  ko- inte resie  wszystk ich m o c a r s t w ,  na p e w n y c h  rę -  
lumbiyski ,  k tóry  wyjecha ł  z P a r y ż a  dnia 1 0 ,  po- koymiach ,  a na we t  na po w ta rzany ch  domaganiach,  
p łyn ą ł  z H avre  do Nowego - 1  orku, a z U m t ą i  uda przez  wszystkie mocars twa  nam czynionych ,  iż 
się do Kolumbi i .  zmnieyszą swe s i ły, skoro nasze zmnieyszone zostaną;

— Dnia 17 zrana K r ó l  wyjecha ł  1 N eu illy  w i teto są zapewnienia ,  k tó r e  zasługują  na uwagę 
satniarze powrócenia  do P a r y ż a ) towarzyszy  mu izby.
P.  A lex a n d er  Delaborde. „ O b  winiają nakoniec  gabinet ,  iż n i e m a  p r t e -

— Pos tanowienia  kró lewskie  z dnia 18 lawie-  zorności , że słabą ma armią  i nie dobrze urzą-  
*»ją następne  oomioacye:  P.  V iv ien , radzca stanu dzoną, że nie jest uw ażnym na t o ,  co się dzieje 
nadzwyozayny,  mia nowany jest radzcą stanu zwy- zewnąt rz  kraju.  200 000 A u s t r y a k ó w ,  mówią,  stoi 
c ta y n y m ;  p .  Saulnier  p re fek t  M a y e n n y , miano- na gran ic ach  S iw a yca ry i  i Tesinu. Myl i  się t ro-  
w any jest p re fek te m policyi,  n a m i e y s c u P .  V ivien, chę  mówca co >lo odległości .  Powi*d« on, ii ar-  
przeznączonego ńa inny urząd;  P. Gisquet członek mia Aus t ryacka ,  stoi o pięć dni  drogi  <>d L ugdu-  
*«dy ogól ney Sekw any  mianowany jest j eners loym nu: lecz może pot ro ić ,  a nawet  cztery razy więk- 
se k re ta r z em  wydzia łu  p o l i c y i ,  na  mieyscu P.  szą n ama czyć  od ley odległość.  Z  200,m o Aus trya-  
B J lig .  ków,  ty k t ó r y c h  mówi ,  jest ty lko 90000;  woyska

—- Izba  p a r ó w  zebra ła  się dnia i 5 o godzinie zaś Sarzyński ego ,  k tórego  liczy 100,000, jest tyl-  
2§*^y j*ko sąd sprawiedl iwośc i  w s p r a w i e p  P.M on- ko 70 000; dwa zsś nowe konty ngensy,  odesłane 
ta lem berta , D evoux  i Lacordaira', p a r ó w  było 97. zostały do swo ich  domow.  K r ó l  Sapdyński ,  n iech  
•Łzb* postanowi ła  i«*brpć się na p o j e d z e n i e  publi-.  mi wolno b idz ie  powiedz ieć>t rzyma się oswieconey 
czne doi* 19 o godzinie 11 zrana i wezwać  na ten póli tyki .  W  kra ja ch  jego z»pro«  adzają się insty-  
dzień d o s t a w a n i a  przed sądem. K n e s t y a  o wła-  tucye,  obiecujące oay p ię kn ie j sz e  skutk i ,  
sciwosci sądu jeszcze me jest rozwiązaną,  rozs trzy-  „Mówion o o t r ak tac i e  przymierza  między Sar*
gniętą ona zes tsnie  dn ia  t6  przed  samym pro-  dynią  i Aus t ry ą ;  oświadczam nayuroczyśc iey,  że 
cessem. twierdzenia  takowe jest f s ł szywćm.  — Co się ty -
, , — Deputacya  k u p c ó w  j f ab r y k a n tó w  paryz -  cze a rmi i  naszey,  p r zee t ' j ę  na szczegółowym jey

*ch złożyła dnia j 4 K ró lo w i ,  na p r y w a t n e m  po- obrazie,  k t ó r y  poda W  Panom M in is te r  woyny,
„ nchaniu pe tycyą ,  podpisaną  przez i 4oo ku pc ów i spodz iewam s ię ,  iż okaże się ona dosyć mocną 
t reemjeślników,  k tórzy zaymują 22,000 robotn i -  i dosyć potężną,  nie ty lko dla skłonienia  do sza- 
t o ^ H d . j ą  ustanowienia  ciągłego k ao to ru  eskom-  nowania naszey n iepod leg łośc i ,  lecz też dostate-  
r ovt*go. ; K r ó l  odpowiedzia ł  im, że rzecz  tę r o t w a -  czną, ażeby gabine t  f rancuzki  miał  zawsze w p ł y w ,  
z y Z minis t rem handl u .  k tóry  mu  się należy między gabine tami  e u r o p e y -

—- Rząd poświęca* te rsz szczególnieysze swe skiemi.  
s tarania około przedmieścia S. A n to n ie g o ;  k tóro  „Pow inn iśm y ds iękow ać  P .  M a u g u in , r z e k ł
liczy 80.000 mieszkańców;  każe rozdawać  potrze-  P.  R .  P erier , z a ż ą d a n e  od nas wy tłu maczenie się; 
" i j ą c y m  wsparc ia  w  odzieniu,  żywności  i  w pie-  życzyliśmy ty lko,  ażeby w piątek,  k iedy  wstąp i ł  na 
fciądzach. t rybunę ,  p rędzey  się t ł umaczył ;  możeby zaburzę-

— Z powodu zł  
gazety Jo u rn a l de la
dt>aux, dla w r ó c e n i a  „ __ _  , _____
stał przez sąd k r y m i n a l n y  G irondy  P. B r ia n ,  w y - 'g łę b o k i ;  lecz wszyscy dobrzy obywa te le ,  ubolewa-  

*wca gazety Q uotidienne, d r u k a rn ia  g ' z e ty  Jour- jąc nad losem Polski ,  nie zapomnie li ,  co winni  są 
n al de la G uyenne  została zniszczoną dnia t 3 ; w szy- własnemu swemu kra jowi ,  i nie zechcą zapewne 
stko, co było w niey, zostało po łamane .  nap rawi ać  n iepowodzenia  Polsk i  nieszczęściami

— D nia  s s  — F ra n c y i .  Mości  Panowie ,  rozważacie  tu,  pod o-
B ir ia p n r y z k a  dn ia  s i .  P ięć od sta 87 fr .  60—  pieką  p ra w ,  a rząd,  k tó ry  obowiązany  jest ich bro-

p - V o d . t a . 5 8 f ,  75 Akcye  b a n k o w e  i 535 f r  nić,  m* op ierać  się na woysku ,  na g e a r d y i  naro-
h a y l s ń s k  k r 01e w8ko-h i t zpa r i rka  64 i>— P o ż y c z k a  d o w e y ,  k t ó r e  w oła ją  n a d e w s z y s t k o :  niech Żyje K ról! 

1 ° 8ka 2 t o .  niech ży je  F ra n cy a !  T a k i e  jest  ży cz en ie  n s z y s t -
p  . I z b a  D e p u t o w a n y c h .  k i c h  F r a n c u z ó w ;  o k r z y k i  b u n t o w n i c z e ,  k t ó r e  sły»

. . __**“ 2enie dnia  ig . __  P ra w o  o p a ró w -  szel‘śmy, ła tw o  mogą być przy t łu m io ne .  Gi, któ-
»v' 1 którerz* ^ CrenS er p rzeds tawia  r a p o r t  komis-  rr.y wołają te raz  niech ży je  Polska ! dod jąc precz  
» • ■' I  P0 r “ c*uno rozważyć  p r o j e k t ,  mający  rząd króle, w s k i , p recz  władz* k r ó l e w s k a ,  nie są

mienie  ar  y u ł  23. k ar ty  ko ns t y tu oyy ney:  komis przyjaciółmi  ani P o l s k i ,  ani własnego kraju.  Roz-  
ya wnosi ,  a y mianowanie  parów,  zostaw ione by-  walayeie  s p o k o jn ie ,  Mości  Pa n o w ie  to, co władra  
o do wołt  Kro i*  ; l iczba pa rów  aby by ła  nieo- nam powierzy ł* ,  po t ra f imy  ją obroni ć  i zmusić buń- 

graniczons.  o ta rszens two między  n imi  u w ażaćs i ę  t o p n i k ó w  do jey szanowania.  
będzie pod łu g  po rz ądku  mianowani* .  —- R oz t r zą -  •— C f y t i m y  w M onitorze , co następuje;  dziś, tan



jest, daia ig, nowa zaszły rozruchy;  Iacz obecność 
zuaczuey sity zbroyney, oraz postępowanie lada  od­
jęły odwagę wichrzycielom i Kcześoie zniweczy* 
ły  ich  zamiary. Cokolwiek zamyślali począć, na­
tychmias t przedsięwzięcia ich mięszano, i tego wie­
czora chodzić można tak swobodnie po wszystkich 
ulicach stolicy, jakby w d n i , kiedy panuje nay- 
większa spokoyność.

Między godziną dwunastą, a pierwszą,  dosyć 
liczne zgromadzenie utworzyło się w ogrodzie i 
Ba dziedzińcu P a la is -R o y a l , i poczęło wydawać 
■występne okrzyki .  Rych ło  przybyły  mocne od­
działy gwardy i  narodowcy i piechoty , i chociaż 
cokolwiek z trudnością,  oczyścili jednakże dziedzi­
niec i galerye,  które otaczają pałac królewski.  Nsy- 
uporczywsi zostali schwytani.  Wypędzone za pa­
łac  zgromadzenie to , wkró tce  zupełnie się roze­
szło, lecz wieczorem około' szóstey, zebrała się zno­
w u  kupa na placu P ala is  R o ya l  i przy weyśęiu z 
u licy  S. Honoryusza na  ulicę Kogucią.  D ^ a  p l u ­
tony jazdy wkrótce  przywróci ły  porządek we 
wszystkich mieyscach po b l i sk ic h , sierżanci zaś 
miasta poymali bardzo wielu,  k tórych prawie wszy- 
stkioh wskazywali im sami oby wa te le .W tymi* cza­
sie bataliony gwardyi  narodowey stały na bule- 
wa ra ch  M o n tm a rtre , Ronne-JNouvelle , S'. D y  oni- 
zyu sza  i S. M a rc in a ; przytomność ich  zapobiegła 
wszelkiemu nieporządkowi.

pozostaje nam jeszcze namiei rć  o naywaźniey- 
szyrn vr tym dniu wypadku,  O uwięzieniu blisko 
dwódziestu osób , które zamknęły śi^ u l’. Dule- 
inison, winiarza,  na tnałey ulicy ś. L u d w ik a , w ce­
lu ułcźenia planu rozruchów wieczornych.  Zwierz­
chność, będąc o tem wcześnie ostrzeżono , kazała 
dóm otoczyć. Postrzegłszy to wichrzyciele zatara­
sowali się, i nie us łuchal i  przełożeń,  k tóre im czy­
ni ł  komisarz policyi,  w imieniu prawa zalecając, 
ażeby drzwi  otworzyli.  Wtenczas musiano wy ła ­
mać drzwi ,  i  wszyscy, k tórych znaleziono w domu, 
zostali wzięci i zaprowadzeni do więzienia policyi. 
Między nimi znsydują się P. C hauva in , członek 
towarzystwa przyjaciół  ludu , jeden z obwinio­
nych,  którzy zostali uwolnieni w sprawie Sa.ni- 
buka  i niejakie nazywający się B la n ch a rd , oficer 
z  d y w iz j i  L a cro ix . Przy P. Chauvain  znaleziono 
pa rę  pistoletów nabi tych.  Inni  także mjeli broń 
p rz y  sobie. Można spodziewać się z tego sc h w y ­
tania pożytecznych odkryć.

— K i lk a  kup zbierało się dnia 20 w  ogrodzie 
P a la is-R o ya l. Uwięziono mnóstwo osób , między 
k tó remi  znayduje się wielu cudzoziemców. Zbie­
rano się w  tym punkcie  w celu sprawienia rozru- 
ehu,który  nawet  był  się wszczął o pół do pierwszey, 
lecz nie miał  ładnego cha rakter u  politycznego. 
W ieczo re m  oczyszczono ogród. Spokoyność została 
przywróconą zupełnie w tym kwarta le ,  około izby 
źadney nie było widać k u p y ,  i stolica przybrała 
zw yk łą  swą postać. (J .d .S .P .)

S p r a w y  N i d k k l a n u z k i e .
H a g a  dnia  ip  W r ie ś n ia .  t 

Xiąże  O ranii i Xiąże £ ry d e ry k  ze swojemi 
małżonkami  wyjechal i  z H a g i  dnia 17 zrana do 
A m ste rd a m u ,  gdzie tegoż dnia przybyłą. Wielk ie  
uczyniono w tem mieście przygotowania na przy­
jęcie Nayjsśnieyszych gości, i Ich  Królewskie  W y ­
sokości przyjęci  byl i od mieszkańców z nayżywsze- 
tni oznakami radości i przywiązania.  Unia 18 ®r*- 
na K ró l ,  Królowa,  oraz Xiąże A lb e r t  Pruski ze 
swoją małżonką,wyjeeh&Ii także z H a g i  do A m s te r ­
dam u.

A m ste rd a m  dnia  25 września.
K ró l ,  K r ó lo w a ,  oraz inni Xiątęt» i Xięz«« 

famili i  Królewskiey,  Wyjechali do H a g i. X«ąże 
A lb e r t  Prusk i  ze swoją małżonką przed pow ro ­
tem do H a g i  odbyli niewielką drogę do Hallandyi  
północnej .

R r u x e lla  dnia tg  TVr  ze śni a.
Przez  postanowienie królewskie,  woysko po­

większone zostanie dwótna półkami  piechoty l i­
niowcy,  k tóre będą nosiły numer* i ’3 i i 4.

— Jenera łowie  i oficerowie francuzcy,  wyzna ­
czeni do służby Belgickiey,  przybyli  do B ru xe lli.

—p Główna kwatera  marszałka G erard  prze­
niesioną został* duia ly  do M aubeuge. Twierdzą,

iż wszystkie woyska fra'neuzkie ustąpią z kr*ju b»l- 
gickiedo dnia 20.

— Gazeta VE m an cip a tio n  donosi, ze rząd bel- 
gieki  sposobem urzędowym zezwolił,  aby twierdze 
F p res , T o u rn a y , C harleroi, M ons  i A th ,b y ly  zbu­
rzone przez rząd francuzki.  •

— Jenerał  B ellia rd  i sir R.  A d a ir  wyjechal i  | 
wnocy dnia i 5 do A n tw e r p i i ; spodziewają się, iż j 
podróż ich uprzątnie ostatnie t ru d n o śc i , k tóre za­
chodziły w naprawie grobli.

— Sąd kryminalny w H a in a u t  uwolni ł  podpół- 
kownika G regoire  i kapi tana D ebast, którzy byli  
oskarżeni dnia 2 lutego, jakoby knowali  zamach na 
wywrócenie istniejącego rządu.  Jednakże p r o k u ­
ra to r  jeneralny założył apellucyą od tego wyroku.

’— D n ia  u4 —
P o w iad a j ą , że K ró l  wyjedzie doi* 4 p rz y ­

szłego miesiąca do armii ; dodają , ie  g łówną swą 
kwa terę  będzie miał  w D iest.

— N* posiedzeniu dnia 21 senat przyjął  prawo,  
tyczące się powołania do służby konskrypeyoni-  
*tów z roku 1826.

— Czytamy w Moni torte Belgickim : „Dnia 16 
września jenerał  Goblet, netnomocnik K ró la  Bel- 
gickiego,  przedstawiany był w tey godności prze* 
lorda P a lm ers to n a  posłom Austryzckiemu,  P r u ­
skiemu i Rossyyskiemu.5’ Czytamy w ternże piśmie: 
Pro toku ł  N. 4o, ściąga się do wymiany jeńców i 
do n sp ra w y  grobli.  Ostatni  protókół  N.ł4 i, z dnia 
t 4 września o jednvm tylko mówi przedmiocie, to 
j e s t : o ustąpieniu Francuzów z Belgium.

— F, N othom b  powrócił  dbia 17 z L o n d yn u ; I 
sądzą , źe interessa belgickie na kon fe renc j i  w e ­
zmą lepszy obrót.

— Donoszą,  iż rząd belgicki prosił  F ra ncy i  o 
budowniczych i marynarzy,  dla położenia p ier ­
wszych zasad marynarki  wojenney w Ostendzie.

— Donoszą z A n tw e r p i i , iż % wielkim pośpie-- 
chem pracują około naprawy grobli na lewym brze­
gu Skaldy. {J.d .S .P .)

A w G ł  1 A.
Londyn, d. 18 września.

Gśzeta dwtoiska ogłasza 38 nomtnscyy baro- 
netów, między którymi postrzegać się dają jenern'  
łowie-porucsnicy J .  blades, W .  A n s e n  1 K e n n e t h  
A la cken zie , wice-admirał  R. W .  O tw ay  i jenerał '  
major A. Campbell. Admirałowie sir F.  TVilliami 
i sir W .  H a r  good, jenerał-poruczrdk sir J. TV ii- 
loughby G o rd o n ,o m  wice-admirał  sir T.  M. H ardjf 
ozdobieni zostali wielkim krzyżem orderu Łazien­
nego; wicó-admirałowie sir G. Sco tt i sir T .  JJun' 
das mianowani są komandorami,  a prócz tego Kroi  
mianował  osiem osób kawalerami  tego orderu.

— Doktor F o rste r  z Cam bridge, członek fakul­
tetu medycznego, wyda ł  w L o n d yn ie  dzieło o cho­
robach zaraźliwych szerzących się teraz w Eu ro ­
pie. W  dziel* tem twierdzi on, że te choroby,  * 
szczególniey cholera, pochodzą zupełnie z odmisi* 
powietrza na kuli  ziemsijiey. Od czasu okazania się 
jey w Europie ,  odbył on wiele podróży, i przeko­
nał s i ę , źe elektryczność powietrza przedstawi* 
nadzwyczajne fenomena przed i po t rwaniu  te? 
choroby; narzędzia e lekt ryczne przechodzą ciągi* 
z jedney elektryczności do^drugiey, sposobem nad" 
zwyczaynym; ukazywanie się zorzy połnocney był* 
częstsze, i powiet rze  nie było , jsk zwyczaynte si? 
dzieje, odświeżane licznetni burzami.  Nskonieo V‘ 
F orster, ostatecznie wznosząc się na balonie,  zna­
lazł p o w ie t r z e , w wysokości 6,000 stop, równi* 
ciepłe,  jak na ziemi. Nowy wulkan niedaleko S y  
cy lii i zbliżanie się komety 17^9 roku, są także o’ 
kolicznościami, które,  podług astronom.- K eplerto  
w p ływ  swóy wywierają.  Uważając tablice mete­
orologiczne , Doktor  F o rster  p os t rz eg ł ; i e  wiatf 
wschodni  prawie  ciągle wiał  w stronach naybsf '  
dziey posuniętych ku wschodowi Eu ro p y  od mie­
siąca maren do końca lipca,

—- Podług listów ze Stanów Zjednoczonych Aro*j 
fcjk'i pisanych dnia ig  lipca, cholera przebyła j11 
Ocean At lantycki  igras*uje tatn podobnie, jak w E u ­
ropie , z tą tylko różnicą ,  że t ae l  bardziey je*' 
niebezpieczną dla dzieci. W  jednym tygodniu,  
n 5 osób um sr tych  w £ iladeljii, znayduje się  ̂
dzieci, ledwi* kilka 1s t  mających. {J .d . l\  P .)

   D O D A f E K
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ackioh czyli wiedeńskich, w tem dziele uży- 
tych, do francuzkśoh , polskich dawnych i no­
w ych ,— litew skich—  i rossyyskich. Z wyda­
nia 5go poprawnego i powiększonego. Tom 
lwszy 3vo, i 85 i -  -  -  -  R. sr, 1 k. 20,

(Tom dragi pod prasę)
Koroivichiego, Porządek są­

dowy, kryminalny, podłng praw  
rossyyskich z dodaniem odmian, 
guberniom zachodnim właści­
wych 8. i 8 3 i - - - - - -  k. sr. 5o.

Tegoż ^Tutora uprzednio 
wydane dzieła. j

Proces cywilny litewski 8. R. sr. 1 k. 20. 
Porządek sądzenia spraw w 

Rządzącym Senacie i Radzie 
Państwa 8. -  - - -  - - - k. sr. 5 o.

Proces graniczny litewski 8.   60.

O g ł o s z e n i e ,
2. Łekoye w Gyinnazyura pierwszem, Szko­

le przy niem powiatowey i parafialney przy 
kościele S. Jana, jn£ się rozpoczęły, uwiada­
miają się o tern Rodzice i Opiekunowie, k tó ­
rzy mają oddawać do tych szkół swe dzieci, 
aby z wysłaniem onycli nie opaźniałi się. W i l­
no j 8 3 i roku Października 5 dnia.

Dyrektor Szkół Guhernii Wileńskiej’ Radz- 
ca Staua i Kawaler Kajetan Krassowski. (5 4 1)

1.Z b i e g  
* Od Wileńskiego Gabernialnpgo Rzada. 

W zięty tnteyszey Gubernii w Upickim powie­
cie za bezpasporstwo Juryy K art na examinia 
powiedział: ze mieysca. urodzenia swego do­
statecznie nie wie, pamięta tylko, ae gdzieś tam 
w  Inflantskiey Gnbernii wyhodował się i prze­
bywał po różnych utieyscaoh Karlandzkiey 
Gnbernii, a nazad tema lat i 5 dostał się do 
Królestwa Prask iego , tam zaymował się po 
różnych mieysoach służbą, zkąd na początku 
teraznieyszego roka powrócił.
mocy Ukazu Rządzącego Senatu z 29 augusta 
1807, *5go oktobra 1817, i 3 i julii t 8a 4 ro ­
ku , tudzież N a y w y i e y  utwierdzonoy na 
dniu 22 marca 182850 roku Opinii Radv P ań ­
stwa , rezolucyą Gubernialnego Rządu 11 mar­
ca teraznieyszego iS 3 i g o r e ’:u nastała, pornie- 
niony Juryy K art uznany za włóczęgę i zesła­
ny na Syberyą na osiedlenie —  Przymioty jego: 
Wzrostu 2 arsz. 5 wiersz., twarzy okrągławey, 
n °s* m iernego, rcza światło-szaryoh , wło- 
SUJT na głowic ciemno-rusych, wąey i brodę 
S°‘i t lewe ucho przekłute. —  W iarę  wyznaic 
n *,r®ką, rsnniiosła nie nmie, nieżonaty ; O ozem

a Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego 
Sądu ogłasza się , iż w Borysowskim powiecie

, -j  'wzięci trzey ludzie Jdlichaylo Abramów, H ry -
Zaozem na horyy  Markiałow i L eonii Iwanow Ilryb, k tó­

rzy powiedzieli, że są rodem pierwsi dway Pen- 
zeńskiey gubern ii, Karnowskiego powiatu, wsi 
Kitowa obywatela W asila Zahwozdkina w ło­
ścianami, a ostatni Ekaterynosławskiey gubernii 
Taganrogskiego powiatu, wsi Dmitrykowa , o- 
bywatela Dmitryia Iwanowa Dmitryka dw or­
nym człowiekiem, przymioty ich : Michayło 
wzrostu wielkiego, twarzy białey, podługowa- 
tey, oozu błękitnych  ̂ włosow na głowie oie- 
mnorusych, na wąsach rusych, od uradzenia la t 
3 5 ; Hryhory wzrostu średniego, twarzy ozy- 
gtey, oczu szarych, włosow na głowic rnsyoh, 
na lewem uchu ma kolczyk, la t 25; i Leontiy,  ,  i '  Ł a i u ł c ,  u i D ń U L i a  * Q  C Z C ł U  *  l a t  1 J u r O U U '

b a te s l§ do wiadomości właściciela lub gro- wzrostu wielkiego, twarzy białey, nieco ospowa-
a y ,  do których poraienjony włóczęga mole tey> ocza «*aryoh , włosow na głowie ciemno-

a ezec. ażdziernika 3go dnia i 83 igo roku. rngyoh, łat e 4oh , i  że oni utrzymują się w bo* 
Assessor Józef Szulc. rysowskim mieskim ostrogu, o zabraniu zaś na-
Sekretarz Jamotit. przeciw ich powiadaniu sprawki, pisano o pier-

Powytózyk Benedykt Czarnooki. (544). W8zy°h dwóch do Karnowskiego, a o ostatnim 
—■—  do Taganrogskiego Niższyoh Ziemskich Sądów.

i  Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego 
°g^a**a się , iż w Borysowskim powiecie 

pow* ^  0z*owiek Michayło Medwiediew, który 
Starvofc-* ’ 8̂8t roc*eru Twerskiey Gubernii,
WateU Kr? f owiatn » Brodowa, oby-,
ścian* °’aia Fedorowicza Niemcowa wło- 
atepni'c”1 naa' ?oym 0(1 ro d z e n ia  la t 25, i na- 

«  ■ ł  ;  Przymioty; wzrostu średniego, twa- 
Ẑ s ’ włosow na głowie ciemno-rusych 
szarych , Je pomieniony człowiek, ntrzy-’ 

016 8lf w Borysowskiey mieskiey turmie — I 
P zaznaczono zrobić na przeciw powiadaniu 

g sprawkę , 0 czćm pisano do Staryckietro 
_,.źSzt&° Emskiego Sgdu. Czerwca ag dnia 

10 Assessor Dąbrowski.
Naczelnik Stołu Szczerbjński. (53g).

183:

W iln ;a ^  ł^ ó jg a rn i  Józefa Zawadzkiego w
yszły uastępuiąco nowe dzieła:Wfer '

Ł t ó r y d ^ n w ^  
kdimatu W ce^u zagtosowania nauki do
®kicgo. t>on, U0,C,ie6° przez Michała Oczapow-

*> ■ „ 01UMk miM i w ‘„ ry.

Początki Gospodarstwa 
* niemieckiego na ięzyk polski 
s - powiększone dodatkiem  nic-

Lipca 29 dnia i 85 i roku. f52g)
Sprawnik Engenfelt.
Sekretarz Popacki.

L i c y t a c y a .
2. W  Domie Wileńskiego Towarzystwa 

Dobroozynnośoi będzie wyprzodawaó się z pu- 
bliczney licytacyi pozostałość po zeszłym Janie 
Bagińskim, byłym Oficyaliśoie przy sklepie ubo­
gich, składająca się z garderoby, bielizny i dal­
szych rzeczy. Zacznie się wyprzodawaó dnia 6 
Łoraźoi.-yszego miesiąca ©godzinie 10 ranney.

BpeMfcHUBiw llo.THqMeilcniepL IIo,ąnojiKOB- 
bmkł i  yniKoucKH. (542)

o. Oświadczenie imieniem W jP a n n y  Ju­
styny Grudzińskiey, zapisuje się z tego powodu: 
w roku i 85o  Augusta 2-5 dnia , JW . Radzca 
Stanu, i K aw aler Jan Znosko, na oblig zawi­
niwszy mnie Grudzińskiey m b. sreb. 100, obo- 
wiązał się takowe dnia e5 zeszłego apryla, o- 
płacić. Kiedy jednak tego» nie dopełnił, to żał. 
wydawszy dnia Ta idącego 7bra do Grodu W i-  
leń. pozew, j wpisawszy za onym aktorat,  dnia 
dzisieygzego rzeczony oblig, przypadkiem, idąc 
przez ulicę Zamkową zgubiła , dla tego więc



stosownie do Art. s i  z  ro t .  7 Stal. L it.,  czy­
niąc ' publiczne opowiadanie, npraszam, jeżeli­
by kto wspotauioay oblig z u a la z ł , aby raczj I  
zał. tmeszkającey w  dom a Kaugisera oddać. 
'La co prócz wdzięczności, odbierze i nagrodę. 
Dnia 2q ybra 1 8 3 1 r. Justyna Grndzińska.

------------ — _ (5 5 5 )
U w i a d o m i e n i e .

E xpedyoya  Gazetua Pooztamtn L ite w ­
skiego uwiadamia, iź toożna prenumerować na 
gazetę Kuryera Litewskiego, kw arla łow ie, l i ­

cząc kw arta ł  od dnia igo  października dojcoń- 
ca roku bieżącego, za cenę awyczayuą, to jest: 
rub. sr. trzy kop. piędziesiąt.

W zględem  Dziennika Medycyny, Chirurgii i  
Farmaoyi poźuiey będzie uczynione uwiadom ienie.

Od duia igo  leraźnieyszego miesiąca Paździer­

nika zaczęła się mieysoowa prenumerata na‘osta-  

tui roku bieżącego kwartał gazety Kuryera L i ­

tewskiego. Cena zwyczayna r- 2 k. 2 5 .

Rada Mieyska zawiadamia in  tnteyei w exlarze od daia Jgo 8bra po dzień 8my 8bra 
kurs inouet następnych pokazali takow y: za dukat nowy dalą rubli iedeoaście kopieiek  
dwadzieśoie p ię ć ,  a sarni przednią po rubli Jedenaście kop. pięćdziesiąt; za dukat stary 
d f̂ią rnb. dziesięć kopiejek ośmdziesiat, a sami przedaią po rub. jedenaście kop. p ięć; za itnpe- 
ryał daią rab. trzydzirście dziewięć k. siedm i pół, a sami przedaią po r. trzydzieści dziew ięć k*op. 
sześćdziesiąt siedrn bpół; za pół-iinperyał daią rnb. dzie więtnaście kop. trzy i trzy ćwieroi, a sarni 
przedaią po robli dziewiętnaście kopieiek trzydzieśoio jtrźy i pół; za rnbel srebrny całkowy daią rnb. 
trzy k. siedmdziesiąt cztery i pół, a sami przedaią po rub. trzy kop. siedmdziesiąt dziewięć i pół, ^za 
rubel srebrny drobną monetą daią po rnbii trzy kopieiek ośn.dziesiąt pięć assygnacyami.

rpa^CKig lajiaBa HoBaąKig. Pismowodoa Marcin I'ozlewioz.

T V iadom oic  o p ro d u k ta ch  ży w n o śc i na  ta rg a ch  
p n e d a w a n y c h ,  i  o ta x ie , p o  la k ie y  n a le ży  p r zo d o ­
w a ć  «v H U  nie n iż e y  w y ra żo n ą  ż y w n o ś ć ,  w  B a d z ie  
M ia s ta  W iln a  sporzą d zo n a .

W y ia in ie n ie  za  ia ką  cenę w TV li­
n ie na  ta rg a c h  w  p r z e s z ły m  ty g o ­
d n iu  p r z e d a w a ły  się w s ze lk ie p ro -  

jd u k ta  i w ik tu a ły  h u r te m .

B eczka m iary ro ssyysk iey .
U /Suchego . . .
jZyta  o i i m f f o  - .  ( S u r o w e go  ,  . .

( O z im y  . . . .  
•Pszenicy . . .  . | J a „ y  . . . .
J ę c z m ie n ia  .  .................................................
O w s a ........................ ...... ...................................
G ryk. i ................................... .....
.Grochu  .............................
!Bobu  ..............................................
k .  . . f Lnianego . . .
jSuemiema .  g  • ( K onnpnego . .  .

IJęczmiennych . .
K r u p ............................ < Owsianych . . .

(Gryczanych . .
P u d  Ilo ssyysk i taa iący  Jun low  R oss. 4 o

'Łom wolowego i b a r a n ie g o [ ą ^ n e g o ' .
IMięsa pud . . . . . . . . . .
Miodu pi zaśnego tłuczonego z  woskiem 

!1 W osk u  topionego nicbielonego . . .
(W o sk o w y ch  (k ' f l jch

jSwiec /
) Łoiowyeh .

w N i e - j W t o - j  Piij^ 
d z i e l ę  I r ek .  |  t ek .

S r e b r e m .
e ;r
Z! 4

c I rrcr o zr "a

( ż ó ł t y c h  .  . 
J bl.  p r z y w o ź .  
\ t u  r o b i o n y c h  
/ L n u  . .  .
/ P i e ń k i  . .Włókna towarnego ,

(Muroznego
Slana /  B ł o t n e g o ...................................

. (wiijzar.ey p u d .............................
Slopiy ( tartey wóz jednokonny . .
Faska (i garcowa masła dobrego . .
Soli kuchenney pud . . . . . .

B eczka m iary ross.

Piwa pospolitego . { o ^ K o w e g o  !

Ptastwa doinowego(f.n b  ko ,v
4 I ] Kur t a g sżywego karmnago poi , ,  .
Parze I Kaessek * 1 I
p t a s t w a  d z i k i e go  b i - Fci^Vra
tego po parze 
Wódki wiadro

(Jarząbków

c ó w  . . .  
r z e w i .  ,  .
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T a x a  wedle ia k iey  n a le ż y  p r z ę ­
dą w a ć  i »  rozdrob  ro zm a itą  żywnoćć  
iv  W iln ie  od  d. 4 m sca  oktobra  

\ i8 5 i  roku p o  dz ień  1 1  oktobra.

W  aga
das re . '  

bro.  i

pc *  
c

/ B u ł k a  . ,

{Cienkiey . 
S r e d n i e y . 
do k ł a dką  do

dznuego

Chleba p o d  c y frą  i  N rem  p iek a rza ,
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